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Na wschodnim froncie. 


Niepowodzenie manewru koalicyjnego 
przeciw południowo-lwowskiemu frontowi w 
rejonie Żurawna możemy uważać za ustalo- 
ne ostatecznie. Z liczby wziętych do niewoli 
jeńeów, podanej przez komunikat (z górą 
15,000), wnioskować przytem można, że cała 
oskrzydlająca kołumna niemiecka, która na 
lewy brzeg Dniestru w tej sekcyi się dosta- 
ła, cofnąć się z powrotem ku giównym swym 
siłom nie zdążyła | na tym brzegu odcięta i 
otoczona została. Dowodzi to, że albo niem- 
cy po sforsowaniu rzeki przeprawy sobie za- 
pewnić nie zdoła!i (co ze względu na właści- 
wości niemieckich taktyków nie zbyt prawde- 
podobnem się wydaje), albo też, że, lekce- 
ważąc przeciwnika, nie zeskontowali niespo- 
dzianej kontr-akcyi ze strony lewego skizy- 
dła armii rosyjskiej, osłaniającej od południa 
drogi do Lwowa i skutkiem tego oprzeć się 
na opanowanej w tej sekcyi linii rzeki nie 
potrafili. Że jednak manewr oskrzydlający 
rosyjską pozycyę naddniestrzańską od 'strony 
Żurawńa sami niemcy uznają za chybiony, 
dowodzi okoliczność, iż niezwłocznie po do- 
znanem fiasco nowy ruch flznkowy—jesz- 
cze dniaj na wschód, bo między Niezwiska- 
mi a Zaleszczykami nad Dniestrem — rozpo- 
częli. Cel tego ruchu jest jasny: zaszacho- 
wanie od wschodu lewego skrzydła dyzloka- 
cyl rosyjskiej. Jak donosi komunikat, iw 
tej sekcyl również (Zaleszczyki—Niezwiska) 
sforsowały wojska koalicyjne Dniestr i w pa- 
ru miejscach na lewym brzegu rzeki stanęły. 
Czy jednak tak daleko ku wschodowi wycią- 
gnięty manewr oskrzydlający większe koali- 
cyl powodzenie wróży, niż nieudana opera- 
cya pod Żurawnem— jest bardziej, niż wątpli- 
wem. Tem niemniej widocznem jest, że 
niemcy właśnie na ruchu oskrzydlającym za- 
czepne swe plany na południowo-iwowskim 
froncie budują: dowodzą tego, prócz forso- 
wania Dniestru między Zaleszczykami a Nie- 
zwiskami, nieudane próby zdobycia tete 
de pont pod Haliczem, innemi słowy, pró- 
by taklegoż sforsowania rzeki bliżej lewego 
skrzydła rosyjskiego na południowo lwowskim 
froncie, tudzież flankowego marszu wzdłuż 
doliny Gniłej Lipy. Powtarzamy jednak, że 
szanse niemców w obu tych kierunkach wy- 
dają się nam jeszcze mniejszemi od tych, 
które ich zawiodły pod Zurawnem. 

O zachodnio-Iwowskim froncie (pozycya 
mościska) nic nam komunikat nie wspomi- 
na. Wobec wytężenia sił nad Dniestrem, 
pewne zwolnienie tempa ofenzywy generała 
Mackensena na tym froncie jest zjawiskiem 
aż nadto zrozumiałem. i 

Wielka bitwa galicyjska, jak widzimy, 
dotychczas nie może być uważana za Toz- 
strzygniętą ostatecznie. Mimo to jednak o- 
znaki poważnych zaczepnych _ planów nie- 
mieckich w przeciwległej części polsk!ego te- 
atru wojny: na Zmudzi i na Litwie — wystę- 
pują na jaw coraz wyraźniej. r 

W istocie też ofenzywa niemiecka w re- 
jonie Szawel, tudzież między Datnówką a 
Dubissą nie słabnie. Oskrzydlający ruch nig- 
miecki w kierunku Szakinowa (30 kilome- 
trów na północo-zachód od Szewel) został 
przez rosyan bardzo skutecznie odparty. Mi- 
mo to napięcie zaczepnej akcyi w rejonie 
Szawel ani na chwilę nie zmniejsza się. Ope- 
racyę swą szawe!lską osłaniają niemcy od 
wschodu bitwą na 35-kilometrowej linii Sza- 
wlany (nad dopływem Niewraży—górną Szu- 
szwą)—Betigoła (na lewym brzegu Dubissy). 
Jak donosi komunikat, przebieg tej bitwy 
jest dla rosyan najzupełniej pomyślny. 

Bardzo ważną i charakterystyczną jest 
informacya o rozwoju ofenzywy niemieckiej 
na lewym brzegu Niemna od strony Pilwi- 
szek | Kozłowej Rudy. Tu, jak donosi kc- 
munikat, stanęli nieincy na linii Sapieżyszki 
(nad Niemnem)— Godlewo (na linii kolejo- 
wej Kowno—Wierzbołów). lanemi słowy, zy- 
skali oni kontakt z zachodnim frontem wa- 
rowni kowieńskiej, od której ich obecnie 
dzieli zaledwie 6—8-kilometrowa przestrzeń 
Ten ruch bezpośrednio przeciw Kownu, któ- 
re detychczas podczas swych kolejnych ma- 
newrów zaczepnych na Litwie niemcy tak 


starannie omijali. zdzje się dowodzić, że o- 
becnie generał Hindenburg projektuje po- 
ważną generalną ofenzywę na 
prawem skrzydie 
bojowej. 
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Flota północno - amerykańska. 


l. Pancerniki dlaobrony wy 
brzeży (Second class battieships and Sin- 
gle turret monitors): 1 — 3 „Oregon, 
„Massa-Chusetts* i „Indiana— 
trzy wycofane pancerniki liniowe, zbudowa 
ne w r. 1893 i odnowione w r. 1908 (11,900 
tonn pojemności, szybkości 15 mil, 4 działa 
33 centym., 8 dział 20,3 centym., 12 dział 
7,6 cent., 4 działa 5,7 cent), 4 — 7 „Tala- 
nassec," „Tonopah“, „Chegenne*, 
„Ozark*—wycofane pancerniki liniowe, któ- 
re się przedtem nazywały: „Fioridz,* „Neva- 
da.* „Wyoming“ i „Arkanzas* (lata budo- 
wy—1900 — 1901, pojemność 3,400 tonn, 
szybkość 12—13 mil, uzbrojenie: 2 działa 
30,5 centym., 4 działa 10 centym., 3 działa 
5,7 cent. i 6 dział 3,7 centym.). 8) „M onto- 
rev'—zbudowany w r. 1891 (pojemność 
4,150 tonn, szybkość 13 mil, uzbrojenie: 2 
działa 30,5 cent, 2 działa 25,4 cent, 6 dzłał 
5,7 cent. i 2 działa 3,7 cent). 9) „Puri- 
tan“, zbudowany w r. 1882 (pojemność 
6,000 tonn, 4 działa 305 centym. i 6 dział 
10 centym.) 10 — 13) „Amphitrite*, 
„Monadzion*', „Terror,* „Mianto- 
nomoh* zbudowane m. 1875 a 1895 r. 
(pojemnośc 4,000 tonn, szybkość 10—12 mil, 
uzbrojenie: 4 działa 25,4 centym. 

Ogółem posiada flota półno- 
cno-amerykańska 13 pancerni- 
ków i monitorów dla obrony wy- 
brzeż o ojemności ogólnej 
35,700 tonn, z 12 działami 33 cent, 
2 działami 305 cent, 2 działami 
25,4 cent, 24 działami 203 cent.|l 
114 działami mniejszego kalibru. 

HL Krążowniki opancerzone 
[Armoured or Firstclass Crui- 
sers“) 1—4) „Montana“, „North Ca- 
rolina,* „Washington“ i „Tennes: 
sce*—zbudowane w lat. 1904 — 1906 (po- 
jemność 16,000—16,200 tonn, szybkość 22,2— 
22,5 mil, uzbrojenie 4 działa 25,4 cen., 16 
dział 15,2 cent, 22 działa 7,6 cent, 4 działa 
5,7 cent., 2 działa 3,7 cent., 4 rury dla tor- 
ped 53 kalibr.; załoga—946—974 marynarzy). 


5—10) „South Dakota," „Califor- 
nig“ „West Wirginia,” „Colora- 
do,“ „Maryland,“ „Pittsburgh*— 


dział 7,6 cent, 4 działa 4,7 cent., 
3,7 cent. i 2 rury dla torped 45 kalibr.; za- 
łoga 878 — 910 marynarzy. 11 — 13) „St. 
Louis,“ „Milwaukee,“ „Challeston* 
zbudowane w lat. 1904 — 1905 (pojemność 
11,000 tonn; szybkość 22 mile, uzbrojenie: 
14 dział 152 cent, 18 dział 7,6 cent., 4 dzia- 
ła 4,7 cent., 2 działa 3,7 cent. I 2 rury dla 
torped 45 kalibr; załoga — 679 marynarzy), 
14) „Brooklyn*—zbudowany w r. 1895 I 
przebudowany w r. 1909 (pojemność 10,200 
tonn, szybkość 21,9 mili; uzbrojenie: 8 dział 
203 centym, 12 dział 12,7 centym., 12 dział 
5,7 centym, 4 działa 3,7 cent. i 2 rury dla 
torped 45 kalibr; załoga 572 marynarzy). 
15) „Saratoga“, zbudowany w r. 1891, 
przebudowany w latach 1908 — 1909 (8,300 
tonn pojemności, szybkość 21 mila, uzbroje- 
nie 4 działa 20,3 centym., 10 dział 12,7 
centym., 8 dział 7.6 centym. i 4 działa 4,7 
centym.; załoga 516 marynarzy. 

Ogółem posiada flota Unii 
I5krążowników opancerzonych o 
pojemności ogólnej 208300 tonn, 
z 16 działami 254 cent; 36 driała- 
mi 20,3 cent; 190 działami 152 cent 
1378 działami mniejszego kali- 
br u. 


Z życia prowincyj. 


(Koras. włas. „Dzien. Kij.*). 


Korzec na Wołyniu (w maju). 


Dnia 25 b. m. około godziny 1l-ej ra- 
no ws wsi ŚSiedniej-Deraźni, położonej o 
wiorst kilka ed Korca wszczął się pożar. Sil- 
ny wiatr przyczynił się do rozszerzenia kie- 
ski—spealiło się doszczętnie 21 domów i 6 
zabudowań gospodarskich. Wiatr przenosi! 
zapalone snopki słomy z jednego budynku 
na drugi, tak że jednocześnie paliło się w 


kilku miejscach. Mieszkańcy wsi wraz z re |duszą: reżyserem spreżystym, dekoratorem do 1913, aby obalić zarzut, 
manentem żywyin byli na polu przy robocie, | pomysłowym I niestrudzonym, aktorem uta-|szemu polskiemu społeczeństwu. Gdyby bə- 
ratunek więc był spóźniony i słaby, tak że|lentowanym, niezmortdowanym zarządzają- |wiem nie było ludzi dobrej woj I ofizrnego 
oprócz inwentarza żywego—prawie nic nie-|cym, a 


dzie— niezbyt wesoło wyglądają pola, a bar-| nieraz nawet amatorzy na proby z dalekaji pracy. A przecież w Śinile i okolicy 
dziej smutnie ogrody. Wogóle ozimina jest| przybywać muszą, nie należą do rzeczy zbyt| stosunkowo tyiko garstka polaków, ale _ 
średnia, jarzyna przedstawia się trochę ge-|łatwych. nie pozbawionych poczucia obowiązków spo- 
rzej, szczególnie na miejscowościach wyż- Czysty zysk z przedstawienia wyniósł |jłecznych i narodowych. 
szych. 187 rubli 65 kop. i bezwątpienia byłby wiek- Odpowiedź nasza nie jest przeznaczona 
Płantacye buraczane i ogrody gwałto-| szy, gdyby można było rozszerzyć widownię, |dla p. Markowskiego, którego nawot nie zna- 
wnie potrzebują deszczu; w razie dalszej po-ļba wiele osób z powodu braku biletów mu-| rzy, choć jesteśmy stałymi mieszkańcami 
suchy grozi im klęska, siało odejść z kwitkiem. Smily, ala tłómaczeniem się przed społeczeń- 
Otwarte w Korcu „Gniazdo sieroce" ma Zyczyćby należało, aby turbowianki i tur-|stwem z zarzutów, uczynionych nam pú- 
już pletnaścioro dzieci z Królestwa Polskiego. | bowianie po trzecim z kolei czasu wojny|blicznie, tak ciężkich i bolesnych dla serca 
Czyste i schludne mieszkanie, troskliwa o-| obecnej udatnem przedstawieniu zmatorskiem | każdego polaka. ps 
pieke, zdrowe i posilne żywienie, kompletnie | powzięli stały i niezłomny zamiar urządzania 
zabezpiecza byt tych nieszczęśliwych ofiar. łstale co pewien czas teatrzyków amatorskich, 
Otwarty został również w Korcu od-lłącząc tym sposobem piękne z pożytacznern wyższą, przysłaną powtórnie i opatrzoną llcz= 
dział „Piotrogrodzkiego Twa pomocy ofia-|i szerząc do pewnego stopnia żywe polskie nymi podpisami parafian śmilańskich, dru- 
rom wojny“, do którego z każdym dniem co' | słowo. kujemy na ich prośbę, mimo opóźnienie, 


raz więcej przybywa członków. Dodawszy do dyż pi 1 ł jm 
tego szpital na 10 rannych i wiele innych 3 A AIDIA ire A A -nt 


datków i ofiar na przeróżne flantropijne ce- 277% eA 


y przyja do pa Kopania, że assz Wieś Gładkowicze, w powiecie owruc- : 
u odludna prowincya na równi z o-|kjm, | , : 
gniskami oświaty i cywilizacyl, umie odczuć ee bz dei 2 ida Na pomoc ludności polskiej, która 
niedolę „WAM = a e ij sercem nie-|wruckiego ziemsiwa. Wystawa wyruszyła z ucierpiała wskutek wojny: 
sie w ofierze wszystko co tylko może. Owru 4 i e 
Przebudowa naszego  kościołka powoli kilka dni we wsiach, według ulołonej mgr] e «znenie Komiteta Kljewekiega 
posuwa się naprzód; dotąd przynajmniej szruty, do której wchodzi 14 wsi, w obrębie |<o; pa A a a noair aave 
mamy już doskonałą wybrukowaną drogejgmin: gładkowickisj, narodyckiej, bazarsklej, ADI Antdniego Dorożykaniejo zi o RSNEÓ 
do kościała, co wiele znaczy nietylko dla nowo-worobiłowskiej, tatarnowieckiej, korc- told Kamieński (na dzieci z Królest.) (pam. dro lej 
pobożnych lecz i dla dostawy potrzebnych] steńskiej i wielko-fasowskiej. siostry Tali) 5 rb.—F. M. (jako nieopłacający koploj“ 
materyałów do budowy. Wystawa obejmuje 7 działów: rolny | e poż” me af 30 kopr | 
W całym Korcu dzje się odczuwać brak|łąkowy, hodowlany, mleczarski, ogrodniczy, Jod E A tas: drojewski a 
bardzo wielu artykułów spożywczych. Nie tyl- melioracyjny i maszynowy. Wystawie towa-|(of. wojny) 5 rb.—Z przedstawienia amatorskiego w 
ko kramy żydowskie ale | sklep Stowarzy-|rzyszy dwóch agronomów, dwóch instrukto- | ubowie z dn. 24V r. b. (na Galicyę) 187 rb. 66 
szenia spożywczego świeci pustkami. Co bę-|rów i specyalista kultury łąkowsj. di” | 
dzie dalej—trudno powiedzieć, lecz dziś już Pierwszy dzień wystawy zgromadził licz- 
płacimy ceny wprost niemożebne, a co gor- nych widzów, którzy z zaciekawieniem przy- 
sza wielu artykułów brakuje. patrywali się demonstracyi roboty trierów i 
młynków I próbom pługów br. Dańskich, 
Ekkerta i Sucheniego. Paru gospodarzy ra- 
praszało agronomów do swoich gospodarstw 
- ` , i prosiło o rady praktyczne. Wieczorem goś- 
D. 24 maja, w niedzielę, odbyio się w|cie wystawowi mieli przedstawienie kinema- 
Berszadzie walne zebranie oddziału piotro-| tograficzne. (g ). 
grodzkiego T-wa pomocy ofiarom wojny. 
Zebranie to było drugie z rzędu. T-wo, 
egzystujące od pół roku, pomyślnie rozwija 
swą działalność; składki dają miesięcznie 
około 400 rubli, z których część odsyła się, 
jako pomoc ofiarom wojny, część zaś idzie 
na miejscu (Uście, Czeczelnik) na utrzyma- 
nie ochronek dła dzieci ofiar wojny. Skład- 
ki płyną b. nieregularnie i dowolnie; żadnych 
dziesięcinowych, ani oprocentowań zebranie 
nie uznało. Jedet z członków zarządu p. J: 
Gliński złożył sprawozdanie ze zjazdu w Pio- 
trogrodzłe, dokąd zjechało 39 przedstawicieli 
oddziałów T-wa z różnych miejscowości pań- 
stwa. Gub. wewnętrzne i Syberya były re- 
prezentowane b. licznie. Panna Duszyńska 
podała projekt, aby T-wo zaopiekowzło się 
żołnierzami, powracającymi z wojska. Wogó- 
le członkowie T-wa biorą do serca sprawę 
pomocy. Przykładem dla wszystkich mo- 
że służyć pani Marya Sobańska, prezeska 
T-wa, która nie ustaje nigdy ani w projek- 
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Gładkowicze (w maju). 


W dniu wozorajssym wpiyaata ga” 
tówką 270 rb. 46 kop. 


Ruzem z poprzódnimai gotówką 40,Suó . 
rnb, 27 kop. . p 
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Biuro Komitetu Kijowskiegs 


d ie „Ju). 
Berszada (w i ju) otrzymało bezpośrednio; 


lj. .). 
Śmiła (kij gub.) T. Gałka 1 rb. — M. Sikora 30 kop. — P. Koza 50 


leży się odpowiedź. 
Zarzuty obojętności, uczynione mi:=sz- 
kańcomt Smiły, w dzisiejszych czasach, ian 


stawione. ł kop. 
P. I. Markowski pisał, że dzień „Śmiła—|P. Poliszczuk 15 kop. — M. Poliszczuk 5 kop. — 4. 
Polsce“ był urządzony przez oddział Czerwo- || s. 


polskiego | rosyjskiego społeczeństwa. Pre- 
zesem komitetu obrano Andrzeja hr. Bobrin- 


; E +. |G. Tkaczuk 15 kop. — K. Tkaczuk 10 kop. — K. Mo- 
tach, ani w czynie. skiego, właściciela Smiły, który, będąc wie- steniec 20 kop. Sk Lekyr 3 kop. — F. Mosteniec 
Odbyły stę wyboryTzarządu, ` przyczem, | ZYStym członkiem b. rz.-kat. T-wa dobr.,|5 kop. — M Koza 50 kop. — F. Koza 15 kop. — M. 


wielokrotnie okazywał mu pomoc i życzli- 


38-iu głosami przeciw 5-ciu, wybrano ponow- ać 


nie dotychczasowy zarząd, co świadczy naj- 


c: 
lepiej o zaufaniu, które sobie zyskać potrafił, A. hr. Bobrinskij zajął się całą organi- 
S 8. 


zacyą kwesty dla Polski; oprócz skarbonek, 
były rozesłane listy do sąsiednich majątków 
i poważniejszych instytucyi Smiły. Pieniędzmi 


| ai a 


Turbów (w maju), 


kółko polskie miłośników sceny. 
Wieczór nazwać należy ze wszechmiar|dent w Nr 5 tak pisze: „Śmiła nie ustępuje 

udatnym. Fmatorzy-rosyanie, a mianowicie|innym w niesieniu pomocy na każdem polv; 

pani N. Szalimowa, p-ny W. i N. Moszyńskie |dość podać myśl, inicyatywę, aby znaleźli 

i G. Jakobsohn, oraz panowie N. Rożko, A.|się ludzie dobrej woli i szczerego serca". 

Jojrisz, W. Biman i F. Lubański wywiązali Ze ta pomoc nie jest jeszcze zorgani- W. aan, 

się ze swych ról znakomicie. zowana w stałe Towarzystwo, gdyż czekamy S. Grąbczewska—serye artystycznie wykonanych 
Obie polskie komedyjki odegrane bzły|na zalegalizowanie u nas oddziału  piotro- | robót kobiecych. ac 


bez zarzutu. To też liczne zebrana publicz | grodzkiego T-wa pomocy ofiarom wojny "77 © WIĘPUEO OZONE 


krotochwili „Tatuś pozwołii* i na arcyuciesz-| Red), to nie mniej poczuwamy się de obo: 
nej, choć starej, grywanej od niepamiętnych | wiązków wobec rodaków 1 posyłamy im za 

Kalendatzyk 
Dziś ! (14) Jakóba B. W. 


M. Barwiński. 


Henryk Hulanicki 3 rb. — S. Grąbczewska 3 rb 
50 kop. — Razem 6 rb. 50 kop. 


czasów na scenach amatorskich komedyi| pośrednictwem pism ofiary pieniężne ze 
„Consilium facultatis“... Wybuchy wesołości | Smiły i okolicy. . 
i nieprzymuszonego śmiechu raz po raz zry- Polacy, przybywający do Smiły, a po 
wały się na widowni. W polskich komedyj- | trzebujący pomocy materyalnej, zwracali się 


kach przyjmowały udział p-ny: Irena Za-|zwykle do miejscowego ks. proboszcza, któ 


s 


la Krajewska, Mucha Obarska razem z parafianami, udzielał pomocy. A 
Eri Suze iwa Sz pp. Daniel 4 Dziwnem i bolesnem jest dla nas, że| Jutro 2 (15) Marcelina i Blandyny M. M. 
Hryczenko, Czesław Madey, Stefan Michalski, | p. Markowski, napotkawszy takich nieszczę- Wschód słońca e godz. 3 m. 50. "= 


Zachód słeńaa e godz. 8 m. 10 
Długość dnia godz. 16 m. 20. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 14 ozerwca m. St. 


Roku 1807. Polacy biorą udział w bi- 
pod Friedlandem. 


Bohdan Zawadzki, F. Lubański, S. Gorecki|śliwych ludzi z Polski, nie wziął udziału w 
i Czesław Krajewski. niesieniu pomocy i nie odesłał ich na pro: 
Podczas antraktów przygrywała orkiestra |bostwo, gdzieby im udzielono pomocy ma- 
smyczkowa p. Mardera z Winnicy, ułokowa- teryalnej z pieniędzy pozostałych z T-wa do- 
na na werandzie starego dworu, zwróconej broczynności. Obecnie: jest kilka osób z 
w stronę olbrzymiego, zapuszczonego dębo- |Polski, ale nie ofiar wojny, choć się za takie 
wego parku, Część jego przed weranda, podają. Udzielono im czasowej pomocy, na j 
oświetlona mnóstwem kc!orowych latarenek, | propozycyę jednak ks. proboszcza zgłoszenia | twie 
była miejscem spaceru dla pubiiczności pod-|się na probostwo, „gdzie razem z parafiana- 
czas antraktów. Ozdobnie urządzony i obfl-| mi po obmyśteć pomoc stalsząq—nie 
atrzony bufet — dzieło uroczych tut- | przysził. i A 34. 
sola — kad pragnienie i AE Po zamknięciu 1913 r. śmiłańskiego 
głód widzów, nieraz z odiegłych okolic na T-wa dobr. zostało 764 r., z których część 
przedstawienie przybyłych. Poważną pozy-|za zgodą dawniejszych ciłonków zarządu, A 
cyę dochodu stanowiła sprzedaż ozdobnych |użyto na miesięczną zapomogę stercom I 
programów, namalowanych z artystycznem |sierotom, a pozostałe 241 o jednogtośnie 
zacięciem przez p-ny Zofię Daszkiewiczównę | przeznaczono na , pomoc „ofiarom wojny, 
I Zofię Obarską. przybywającym do Smily z Polski. - 
Odpowiedzialnym kierownikiem przed- Nie możemy pominąć milczeniem tego, 
stawienia był chętny i uczynny zawsze miej: | co zrobiono u nas w tak krótkim czasie 
scowy sędzla pokoju p. Śzalimow, a jęgojistnienia rz.kat. T-we dobr. od roku 1910 
uczynioay tutej- 


OFIARY. 


W Pdministracy! „Dz. KIj.* złożyli: 


Na żłobek sierooy $S. Ja Witold Kamień- 
(pamięci drogiej siostry Tali) 5 rb.—J. Z. 50 kop. 

Ha szpital im Syroczyńokiegoi p. Lu- 
cyan Zdrojewski 10 rb. 

Na ubogą Karpowiozową: p. Janina iz- 
debska (pamięci rodziców) 3 rb. a 

Na salę zajęć przy Kolo kobiot: pp. 
Marya Dobrowoiska (za marzec i kwiecień) 10 rb. — 
Józefa Dąbrowska (za maj) 10 rb. 

Ha ubaglon io uz. Administracyli pp. 
Adwokat Stanisław Gliński (pamięci matki z powodu 
rozpoczęcia VI tomu utworu „Król Leszczyński jake 
filozof i literat) 1 rb. 50 kop.—M. Przesmycka 50 k.— 
Z. Kurowska 50 kop.—M. Grigorjewa 50 kop. "p 


w razie potrzeby i suflerem szybko: |serca, czy sieroty, nie tyiko śmlańskie, ale i Wa polskie Kolonie Letnio. Za pośrad- 


wyrałowano, -Co było przyczyną pożaru— | mównytm był pan Daniel Hryczenko, które |z okolic 50 wiorst z Medwesgówki i Antonów-| nictwem ks. Feliksa Lubczyńskiego, w dniu pierwszej 
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Komunii Świętej złożyły dzieci: Lucia Romiszewska 
30 kop.—Zosia Żórawska 10 kop.—Lonia Żórawska 
10 kop.—Ziuta Rossowska 30 kop.—Fnna Ciecierska 
15 kop —Hełena Stalewska 5 kop.--Marta Nowacka 
5Q kop.—Stasia Mycek 1 rb.—FAnna Szokalis 50 kop.— 
Jadzia Piotrowska 3 kop.—Lutusia Chrzanowska 50 
kop—Hala Czyżewska 5 kop.—N. N. 42 kop.—Ma- 
hiusia i Staś Witkowscy 1 rb. 


NA SZPITAL. 


Ma szpital polski w Kijowie: p. Marya 
Hulanicka (za maj) 10 rb. 


TELEGRAMU. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Piotrogrodskiejy. 


Ze sztubu amii kaukaskiej. 


Urzędowo, dn. 30-go maja. 


Dn. 28 maja w rejonie nad morzem 
miala miejsce wymiana strzałów. W kierun- 
ku Olt oddziały nasze w dalszym ciągu wy- 
płerają turków za rzekami Czoroch i Tortum. 

W dolinie Sewri-Czaju wojska nasze od- 
rzuciły turków w rejonie Zinaczora i zajęły 
ich pozycye. 

W celu odebrania z powrotem utraco- 
nych pozycyi turcy przeszii znacznemi siłami 
z artyleryą do kontrataku, lecz zostali odpar- 
cl z wielkiemi stratami przez wojska nasze. 

W dolinie Olty-Czaju wojska nasze rów- 
nięż z. powodzeniem odparły turków i odrzu- 
efy. ich poza linię Todon — Wecintan, przy- 
czam dwie seciny jednego z kaukaskich 
pułków kozackich, zbliżywszy się do okopów 
tureckich, zdobyły szturmem w szyku pie- 
szym okopy | wycięły turków, zagarniętych 
w okopach; pozostali turcy zbiegli. 

-W dolinie Passińskiej usiłowania części 
jazdy tureckiej posunąć się w kierunku 
Plidżąkrak zostały przez nas odparte. Na 
pozostałych frontach bez zmian znaczniej- 


szych. 
Ma zachodnim tentrze wojny. 


Paryż 30 (AP). Dzienny komunikat 
urzędowy: Od czasu ostatniego komunika: 
tu dziennego nic ważniejszego nie zaszło, 
oprócz nowego posunięcia się naszych wojsk 
w rejonie Fond-Buval, na północ od Notre 
Dame de Lorette oraz w Labiryncie. Dziś 
z rana w sekcył na północ od Arras pano- 
wała gęsta mgła. 

Paryż 30 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy: . 

W rejonie na północ od Arras toczyła 
się zaciękła walka działowa. Na płasko- 
wzgórzu Notre Darne de Lorette nieprzyja- 
ciel, widluž całej sekcyi Exnoulette—Equiris, 
usiłował skoncentrowanym ogniem działo- 
wym przeszkodzić nam w fortyfikowaniu za- 
jatych pozycyi. Artylarya nasza ze swęj stro- 
ny ostrzęjiwała okopy i baterye niemieckie. 
W rejonie fermy "Touvain, na południo- 
wschód od Dubsterne, nieprzyjaciel wykonał. 
z rana kontratak, który z łatwością odpar- 
liśmy. Wzdłuż pozostałego frontu nie za- 
szłornie ważniejszego, jeżeli nie brać pod 
uwagą ożywionej wałki działowej w części 
wschodniej -sekcyi Reims oraz na froncie 
Parthe Beausejour. 


Na połndniowym teqtrze wojny. 
Rzym 


y 28 (AP). Komunikat urzędowy 
kwatery głównej. 

- Na granicy tyrol.trentyńskiej nic istot- 
nego nie zaszło, z wyjątkiem zajecia. Potes- 
tagno, na póinoc od Prejkofele. -Na grani- 
cy Carni mustryacy stracili przeszło 200 za- 
pityeh, 400 rannych i 220 jeńców. D. 28-go 
maja w nocy austryacy ponowili atak na tę 
pozycyę, do której przywiązują wielkie zna 
czenie, lecz zostali odparci z wielkiemi stra- 
tami. Wzdłuż [Isonzo energicznie walczymy 
z nieprzyjacielem, dążąc do przełamania je- 
go oporu. Cytadela wzgórza, panującego 
nad miastem Monfalcone, zajętem wczoraj 
przez nas, przeszła do rąk naszych. 

Rzym 30 (AP). Komunikat kwatery głów- 
nej z dn. 29 go maja. 

„Dzień zaznaczył się pewnem powodze- 
niem w kłlku punktach frontu naszego. Pad- 
czas wywiadu, dokonanego z tamtej strony 
Montenero, wśród skał, które w ciągu dni 
ostatnich były ostrzelilwane ogniem działo. 
wym i karabinowym, znaleziono przeszło 40 
pozostąwionych przez nieprzyjaciela trupów 
oraz wiele zniszczonych Karabinów i karta- 
czownic; siły nieprzyjacielskie, składające się 
a przeszło sześciu batalionów z karąbinami 
maszynowymi, według zeznań ieńców, usiło- 
wały zajść z tyłu wojskom naszym. operują- 
cym w rejonie Montenero. Próba ta nie 
udała się wskutek  energicznego oporu 
1 szybkiego manewrowania  bersaljerów 
I strzelców alpejskich. Miasto Gradiska od 
kilku dni zostało zajęte przez wojska nasze, 
które mocno się w niem utrwaliły. 


Forsowanie Dardaneli, 


Ateny 30 (AP). Z Mityleny donoszą, iż 
po zaciętej bitwie, która rozpoczęła się wczo 
raj, sprzymierzeńcy opanowali wzgórza, od- 
ległe o dwie godziny drogi od miasta Mati- 
dos. Wzgórza te bronią miasta i sprzymie- 
rzeńcy dotychczas nie mogą opanować go 
wobec silnęgo ognia działowego z fortów 
Nagary oraz ruchomych bateryi ciężkich na 
pobrzeżu azyatyckiem. Flota usiłuje zburzyć 
te baterya. Wczoraj wieczorem pułk sene- 
galski na wzgórzu Ortaksija zagarnął do 
niewoli 700 turków z dwoma oficerami-nierr- 
cami. Wylądowały nowe oddziały, w celu 
poparcia wojsk, walezących pod Matidos. 
Straty z obydwóch stron sa znaczne. Woj- 
ska, znajdujące się na półwyspie Gallipoli 
stale utrzymują kontakt z nieprzyjacielem. 
Oddziały czołowe sprzymierzeńców posunęły 
się o cztery godziny drogi od miasta Galli- 
poli w tym czasie, gdy lewe skrzydło usiłuje 
otoczyć wojska tureckie, skoncentrowane na 
pondi gd miasta. Feroplany latają ponad 

nią ognia. 


Z pozwolenia cenzury wojennej dn. 31 maja 1915 r. 
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walna morska. 

Londyn 28 (AP). Admiralicya donosi, 
iż torpedowce Nr 10 i Ne 12 podczas ope- 
racyi w pobliżu wschodniego wybrzeża zo: 
stały zatopione przez niemieckie łodzie pod- 
wodne. (lratowano 41 ludzi. 

Londyn 29 (AP). Parostatak rosyjski 
„Dania*, który płynął z Archangielska oraz 
parostatek szwedzki „Otago“ zostały zato 
pione przez łodzie podwodne na morzu Pół: 
nocnem. 

Londyn 29 (AP). Niemiecka łódź pod- 
wodna zatopiła na wysokości ujścia rzeki 
Tyn parostatek, który przedtem należał do 
niemców, lecz został zagarnięty przez an 
glików. 

Odesa 30 (AP). W nocy na 29 maja 
dwa torpedowce nasze w pobliżu Bosforu 
spotkały „Breslau*. Z krążownika niemiec- 
kiego zapomocą reflektora oświetlono tor- 
pedowiec turbinowy, który niezwłocznie prze 
szedł do ataku. Podczas ataku tak z „Bre- 
slau“, jak i z torpedowców rozpoczął się 
bardzo intensywny ogień działowy. Z torpe- 
dowców naszych widać było, iż pociski na- 
sze trafiają do celu i zauważono pożar w 
przedniej części krążownika, Ustalić, o ile 
został uszkodzony krążownik nieprzyjaciel- 
ski, wskutek nocy nie było możebnem. Ma 
torpedowcu naszym został raniony jeden 
oficer i sześciu szeregowców. 


Straty niemców. 


Piotrogród 30 (AP). Donoszą tu ze źró- 
de} wiarogodnych, iż w Niemczech dowie- 
dziano sie o olbrzymich stratach, poniesio- 
nych przez armie niemieckie w Galicyi. Jed- 
na z armił niemieckich, licząca ogółem 8 dy- 
wizyj, w ciągu miesiąca była dwukrotnie 
kompletowana, przyczem straty jej za mie- 
siąc wynosiły do 150,000 żołnierzy, czyl 
100%, składu początkowego. 


Zatarg amerykańske-niemiecki. 


Londyn 29 (AP). Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż nota rządu amśrykańskiego, nie 
zważając na ton stanowczy, jednakże została 
zredagowana w wyrazach znacznie łagodniej. 
szych, niż oczekiwano. Wilson, według po- 
siadanych informacyi, niema nic przeciwko 
dochodzeniu i rokowanioin dyplomatycznym 
z Niemcami, z warunkiem gwarancyi, iż pod- 
czas rokowań życie poddanych amerykań- 
skich nie będzie na morzu narażone na nie- 
bezpieczeństwo. Niemcy powinny przedtem 
zaprzestać napadów na amerykanów i paro- 
statki amerykańskie. 

Sztokhoim 30 (AP). Z Berlina dono- 
szą. iż ambasador Stanów Zjednoczonych 
d. 29 maja doręczył notę Wilsona. 


Odezwa Bryana. 


Waszyngton 29 (AP). Bryan wydał o- 
dezwę do narodu amerykańskiego, w której 
oświadcza, iż rzeczywistą przyczyną jego dy- 


misyi jest nie różnica w poglądach między 
nim a Wilsonem, lecz różnica w systemie 
zarządu. Bryan uważa, iż stąry system po- 


lęgał na stosowaniu siły, nowy zaś, który 
rozwijał się w ciągu 19 wieków, lecz bardzo 
powoli, powinien polegać na sile przekona- 
nia. Cesarz austryacki jest współczesnym 
przykładem starego systemu. Bryan ze swej 
strony, jako skromny zwolennik pokoju, na- 
wołuje Stany Zjednoczone do wyprowadzenia 
świata z mroku wojny na jasne światło dnia, 
gdy miecze zostaną przekute na pługi. 


Rozporządzenia rządu. 
Piotrogród 30 (RP). Został ogłoszony 
imienny ukaz Najwyższy, zgodnie z którym 
zabrania się instytucyom kredytowym pań- 
stwowym, społecznym i prywatnym, do cza- 
su specyalnego rozporządzenia, wypłacanie 
i wydawanie znajdującym się w granicach 
Rosyi poddanym nieprzyjacielskim. sum pie- 
niężnych oraz papierów procentowych i dy- 
widendowych według przyjętych na imię wy- 
mienionych osób depozytów na specyalne 
rachunki bieżące na sumę zwyż 500 rb. ka- 
żdejo miesiąca. Zawieranie nowych umów 
wynajmu kasetek w  instytucyach kredyto- 
wych z znajdującymi się w granicach Rosyi 
poddanymi nieprzyjacieiskimi, jak również 
dostęp do wynajętych wymienionym osobom 
kasetek jest wzbroniony. 

— Została ogłoszona Najwyżej zatwier: 
dzona na mocy art. 87 uchwała rady mini- 
strów: 1) o udzieleniu ministrowi handlu i 
przemysłu pełnomocnictw specyalnych w kwe- 
styi kierownictwa ogólnego sprawą żywno- 
ściąwą w państwie, 2) o ustanowieniu do- 
dątkowego w sumie 10 kop. podatku arku- 
szowego w sprawach cywilnych, podlegają: 
cych kompetencyi sądów pokoju. 


Z ostatniej chwili. 
1e sztahu Wodza Naczelnego. 


Grzędowo, 31-go mała. 

D. 30-go maja na całym froncie rzek 
Windawy, Wenty i Dubissy zacięte walki to- 
czą się w dalszym ciągu. Usitowania niem- 
ców skoncentrowały się na sekcyi frontu na 
północ od Szawili. 

W rejonie zaniemeńskim nieprzyjaciel 
tegoż dnia rozpoczął atak na pozycye nasze 
na wschód od Maryampola. 

Na froncie narewskim w nocy na 30 
maja toczyły się potyczki oddziałów strażni- 
czych między Omulowam i Różową. 

Na północ od Przasnysza nieprzyjaciel 
od g. 3:ej rano dn. 30go maja rozpoczął 
stiny ogień z dział ciężkich i następnie przed 
południem rozwinął uporczywe ataki swej 
piechoty. Na wschód od kolei mławskiej 
dwa bataliony nieprzyjacielskie atakowały 
folwark Pomiany, lecz poniosłszy znaczne 
straty, zostały zmuszone do zaprzęstania na- 
tarcia. Bliżej do Wisły, w rejonie Starożeby, 
nieprzyjaciel, który podczas swego natarcia 
d. 29.go maja poniósł znaczne straty, cofnął 
się następnej nocy na swe uprzednie po- 
zycye. 

Na lewym brzegu Wisły nieprzyjaciel 
od wieczora dn. 29-go maja skoncentrował 
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silny ogleń na sekcyi Bzury, od ujścia Pissy 
do wsi Sucha. Następnie w ciągu nocy i dnia 
następnego atakował on pozycye nasze w 
sile do dwóch dywizyi. Bitwa toczy się w 
dalszym ciągu. 

W Galicyi dn. 30-go maja nieprzyjaciel 
bezskutecznie atakował gęstymi łańcuchami 
pozycye nasze nad dolną Lubaczówką. 

W rejonie Mościsk nieprzyjaciel, po- 
niosłszy znaczne straty d. 29 i 30 maja, 
ofenzywy nie wznawiał. 

Na prawym brzegu Dniestru, w kierun- 
ku Mikołajowa, wymiana strzałów. 

Nasze powodzenie pod Żurawnem zmu- 
siło nieprzyjaciela do zaprzestania ataków 
na pozycyę pod Haliczem, i od dn. 29-gó 
maja nieprzyjaciel tylko koncentruje na niej 
ogień ciężkiej artyleryi. 

Dn. 29 go maja wieczorem jazda nasza 
w pobliżu Zaleszczyków wykonała świetny 
atak na oddziały nieprzyjacielskie, które 
przeprawiły się przez Dniestr. Podczas tego 
ataku zagarnięto do 200 jeńców i wycięto 
do 500 ludzi aieprzyjaciela. 


1e sztabu armil Kaukaskiej, 


Urzędowo, 31-go maja. 


Dn. 29-go maja w kierunku Olt turcy 
kilkakrotnie usiłowali przejść do kontrataku 
pod lszchaną i w rejonie Zinaczoru, lecz zo- 
stali odparci ogniem naszym. 

W dolinie Olty-Czaju wojska nasze po- 
sunęły się do linii Tewza-Dal-Baszkała. 

Próba taurków zaatakowania góry Ka- 
ladżik od południa została odparta. 

W pozostałych sekcyach bez zmian. 


Protest Austryi. 


Sztokholm 30 (AP). Z Wiednia dono- 
szą urzędowo, iż w nocie werbalnej, dore 
czonej d. 27 maja przez rząd austro-węgier 
ski rządom zagranicznym, Austrya w najbar- 
dziej stanowczy sposób protestuje przeciwko 
ogłoszeniu przez Włochy blokady pobrzeża 
Adryatyckiego i części Albanii. W nocie po- 
wiedziano, iż biokada włoska niema znacze- 
nia, ponieważ Albania jest państwem neu- 
tralnem i niezależnem, co urzędowo zostało 
uznane przez same Włochy w protokóle kon- 
ferencyi londyńskiej. Porty albańskie nie 
zostały zajęte przez żadne z państw, prowa- 
dzących wojnę. Twierdzenie Włoch, jakoby 
Fustrya korzysta z tych portów w celu prze- 
wożenia żywności, jest zmyślonem. Prócz 
tego blokada ta nie jest zgodną z prawem, 
ponieważ nie została notyfikowane, wbrew 
dęklaracyi londyńskiej 1909 r., miejscowym 
władzom austryackim. Zgodną z prawem 
jest tylko blokada od przylądku Otranto do 
Astriruga. 


Dokoła wojny. 


Piotrogród 30 (AP). Obliczenia sił nie 
mieckich, wykonane przez kompetentnego 
sprawozdawcę, ustalają następujące dane: 

Na początku wojny niemcy posiadali 
na obu frontach 92 czteropułkowe dywizya 
piechoty. Siły powyższe były powiększane 
stopniowo rozlicznemi formacyami, tworzo 
nemi z kadrów rezerwy i landwery, ogółem 
w sile około 31 dywizyi. Prócz tego w Niem- 
czech formowane nowe korpusy, liczące 18 
dywizyi, co doprowadziło ogólną liczebność 
sił niemieckich do 141 dywizyl. Na tem koń- 
czy się prawdopodobnie ogólny przyrost pie- 
choty niemieckiej. Dlatego też powstałe nie- 
dawno tak zwane nowe dywizye należy uwa- 
żać tylko za przegrupowanie istniejących u- 
przednio oddziałów, wydzielonych z początko* 
wych formacyi wojskowych. Dalsze forma- 
cye mogą być wykonywane przez armię nie- 
miecką, prawdopodobnie tylko z wielkim 
uszczerbkiem dla składu formacyi już istnie 
jących. Ugrupowanie dywizyi na frontach 
wschodnim i zachodnim ulegało wahaniom 
w zależności od planów niemieckiej kwa- 
tery głównei. Początkowo plan niemców 
polegał na zadaniu błyskawicznego ciosu 
armiom naszych wziecznych sprzymierzeńców. 

Wobec tego %/ sił niemieckich rzuciło 
się na front anglo-franko-bslgijski. Doznana 
przez niemców porażka nad Marną, coraz to 
zwiększające się niebezpieczeństwo dla Nie- 
miec nowego wtargnięcia do Prus Wschod- 
nich, jak również niepowodzenia austryaków 
w Galłcyi zmusiły sztab niemiecki do całego 
szeregu tranzlokacyl na front wschodni, przy- 
czem wzmożenie się niemców na froncie 
wschodnim urzeczywistniało się w części za- 
pomocą przerzucania nowych oddziałów, u- 
tworzonych wewnątrz kraju, lub zapomocą 
wysyłania z zachodu całych korpusów i po- 
szczególnych dywizyi. W tym ostatnim wy- 
padku wymienione oddziały szybko były za- 
stępowane przez nowe, sformowane na fron- 
cie zachodnim. Nieustanne wysiłki bohater. 
skie walecznej armii naszej, która zawsze 
groziła natarciem od wschodu i brak zaufa- 
nia niemców do armii austro-węgierskiej 
zmusiły niemców do skoncentrowania na 
froncie wschodnim sił, przewyższających prze- 
szło cztery razy liczbę początkową wojsk nie- 
mieckich, walczących z Rosyą. Na zachodzie 
pomyślne ataki wojsk sprzymierzonych prze- 
ciwko niezmiernie silnym przeszkodom, zbu- 
dowanym przez niemców, zmuszają sztab 
niemiecki do trzymania przeciwko naszym 
mężnym sprzymierzeńcom sił, znacznie prze 
wyższających liczbę wojsk niemieckich, które 
na początku wojny przeszły granicę francusko- 
belgijską. 

Intensywność ; walki na zachodzie i 
wschodzie dochodzi do szczytu i jednocze- 
cześnie powstaje możliwość takichże upor- 
czywych walk na południu. Zmiana w sy- 
tuacyl wymaga od austro-niemców rzucenia 
do walki nowych sił, których źródło nie mo- 
gło nie zmniejszyć się. Jednakże siły nie- 
przyjacielskie stale napotykają niezachwiany 
oper sprzymierzeńców, poparty przez stałe 
zwiększanie się ich sił i środków materyal- 
nych i przez niezachwiana wiarę w sprawie- 
dliwość sprawy ogólnej. Dane te służą jako 
wskaźniki powodzenia w przyszłości, osiąg- 
niętego zapomocą olbrzymich wysiłków, 
wspólnych ofiar | wzajemnego szacunku na 
zasadzie zupełnej i bezinteresownej łączności. 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk "ii 2. 
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_Pomócy biednym rodzinom malahów, 
UCZESIRICZĄCYCH O woimie orez zuoožatej 
przez ©ojno ludnosci palchiel, 


Zwraca się do wszystkich ludzi dobrej woli o pomoc zrujnowanej 
ziemi polskiej. 
UPRASZA o zapisywanie się do T-wa; 
o ofiary i datki pieniężne; 
o pomoc w naturze, a więc o zboże, produkty żywnościowe, 
odzież ciepły, bieliznę, o ziarno do siewu ł inns nasiona 
roinicze, o remarent rolniczy żywy I martwy Í t p 
o pomoc w dostarczaniu pracy ludności polskiej, zubożałej 
przez wojnę. 


Komitet Kijowski pośredniczy w przesyłniu ofiar, składanych na rzecz 


Centralnego Komitetu Obywatelskiego w Warszawie, 


Wszystkie ofiary, deklaracye, oferty I wogóle wszelką korespondencyę 
należy skierowywać do Centralnego Biura Komitetu Kijowskiego: 


Nreszczntyh Nr 50, telefon 23-49, 


lokalu T-wa Wzajemnego Kredytu „SAMOPOMOG*. 


Biuro centralne otwarte od godz. 12—3 codziennie prócz niedziel t świąt 
Sskcya dostarczania pracy, doraźnej pomocy, dostarczania odzieży 


r da w okana U, PUSZKUASKEe) 20, telet 37-57, 


mieszczą się w lokalu przy 

Poszukujący pracy, zapomóg lub porad prawnych zechcą łaskawie zwracąć 
się bezpośrednio na uł. Puszkińską Nr 20 od godz. 11 do 2 codziennie 
prócz niedziel i świąt. 


Hajwiększy I najpoczytniejszy 


ee „JłQwo Polskie” 


dziennik polityczny w Galicyi 


mames -marme m | R 


wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie 

pod redakcyą ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO 
przy współpracownictwie najwybitniejszych pisarzy polskich i szęrokich koł inteligen- 
cyi w kraju, wydawany przez Spółkę Wydawn. (Stow, zaregestr. z ogr. poręką). Dzięn- 
nik demokratyczno-narodowy, służący interesom wszystkich ziem poiskich, powzóc 
po wojnie do normalnego ześrodkowywania wiądomości ze wszystkich stroi. Polski 
za pomocą telegramów | korespondencyi. Bogate działy literacki i artystyczny. Co 
Niedziela dodatek bezpiatny powieściowy. Wydaje zwykle w czasach normalnych 

| 00 stron druku tygodniowo. 

Le Wz$le 


du ny poczytność i zaufanie -- najkorzyst, miejsce ogłoszeń. 


PRENUMERATA wynosi z przesyłką pocztową w granicach Rosyi: miesięcznie Rb. 1.25. 
Kwartainie Rb. 3.75, rocznie Rb. 15.-- Prenumeratę zaczynać można każdego dnia 
w miesiącu. Ogłoszenia za 1 wiersz trzyłamowy: zwyczajne 15 kopiejek 
Nadesłane 25 kop., nekrologi 18 kop., drobne za wyraz 2/, kop. (najmniej 25 kop). 


Adres: Lwów, Zimorowicza 11--15 (dom własny), 


Drukarnia Polska, “3257238 
„fFygodnik Rolniczy” 


Pismo poświęcone sprawom rolniczym, wychodzi w Wilnie rok V 
pod kierunkiem ZDZISŁAWA LUDKIEWICZA. 


PRENUMERATA: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb. 25 kop., kwartalnic — 1 rb. 15 kop. 


Numery okazowe wy- Adres: Wilno —— „Tygodnik Rolniczy”. 


syla się na żądanie. 


Uwadze wszystkich przyjaciół & 
światy ludowej poleca się tygodnik 


Zorza” 
LĄ. 
„ZORZĄ" wychodzi od r. 186 
pisana jest w sposób prosty I dia 
każdego zrozumiały, podaje wie- 
le wiadomości z obecnej wojny 
udziela porad w spiawach rolní- 
czych, ogrodniczych,  pszczelni- 

czych I t p. 
„ZORZA“ kosztuje z przesyłką 
kwartalnie rb. 1. Adres: Warsza- 
wa, ul. Warecka 14. Numery. o- 
kazowe wysyłane sa bezpłatnie. 


U Michajłówce (stacya Wo- 
rzel) jest do wynajęcia na la- 
to pokój z utrzymaniem dla 2—3 
osób. Wiadomość na miejscu. 


Rozkład jazdy pociągów. 


Czas :odejścia pociągów. 

Odasy, Znamianki, Koziatyna, Bardyczowa, Humaunia, o godz, 

8 m. 75 r.fpocztowy Nr 3 z Qdesą kom. bezpośradnia: o g- 

10 m. 59 rano (Nr 377--stały II, NI i IV kt.); o g. 6 m. 30 wio- 

czorem (pośpieszny Nr 5) lo q. 12 m. 20w n, (osobowy Nr 13 

do Odesy i Brześcia z przesiad. w Koziatynie). 

Piotrogrodu przez Sarny, Wilno o godz. 9 m. 40 rano (kuryer 

Nr 1 k., kom. bezpośr. Il, III i IV kl.). 

Lwowa (komunikacya bezp.) przez Wołoczysku (osobowy 7 w) 

o g. 7 m. 25 wieczorem. 

Koziatyna, Odesy, Kowla, Brześcia, Równego (kom. bezp. £ Ode: 

są, Kowiem i Równem) — o g. 12 m. 20 w nocy (osob. Nr 13) 

Koziatyna, Zmierzynki, Płoskirowa. Woloczysk n godz. 12 m. 53 

po poł. (Nr 375/93) I o g. 7 m. 25 wiecz. (Nr7 w kom. bezp.). 

Rozlatyna, Zdołbunowa, Radziwiłowa, Brodów eg. 3 m. 13 po 

połud. (Nr 395 osoby). 

Do Fastowa, Znamianki, Elizawetgradu, Ekatarenosławia, Rostowa o 
g. 11 m. 56 r. (dodatkowy Ne 381 1, ii, III 1 IV kl} o g. 8 w. 
(pośr. Nr 7k komun. bezpośr. z Rostowam) i a godz 11 m. 
25 wieczorem (pocztowy Nr Je najdogod. dia pas. jadąc do 
Bobryńskiej, Czerkas, Znamienki, Cwietkowa, Wapniarki). 

Do Sarn, Kowia i Warszawy og. 2m. 10po poł, (Nr 3 poczt. kom. 
bezpośred. z Warszawą przez Kowel i Lublin); o g. 6 m. 10 
w. (Mr 405 staty do Sarn I Kowia, I, II, RI i IV kl); og. 8 m. 25 w. 
(Nr 7 Kozłatyn — Kowel) I o godz. 12 m. 20 w nocy, 
osobowy Nr 13 do Kowla i Brzestia (kom. bezpośrednia) 


o rza" 
dziciam niexsawö 
sposobu | osobiście tępie 
szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. Łanentowicz, Mało-Żytomiar: 
Nr 20 m 15. 


Ee "JEZORO 

t Odesy. 

Do Faltowa o g. 4 min. 35 po poł (Nr 53) I o g. 5 m. 10 po poł. borrak i ; 
(Nr 51). | , 


Do Borodianki o q. 3 m. 50 rano (Nr 35), o g. 8 po poł. (Nr 37) o 
g. 5 m. 30 po poł. (Nr 31), o godz. 8 m. 40 wiesz, (Mr 45) 


słuchacz uniwers, poszu- 


io g 1l m. 55 wiecz. (Nr 47) ` kuje zajęcia w majątku, cu: 
Da szy o godz. 4 m. 25 po pol. (Mr 39). krowni lub kondycyi. „ytomierz, 
poste-restante, Iskra 2770 


Czas przybycia pociągów. 

Z Odasy, — o g. 6 m. 5 z rana (osobowy Nr 14 z Odesy i Brześ- 
cia; o g. 8 m.40 rano (pośpieszny Nr 6j i o g. 9 wiesz. (poczt. 
Nr 4) i og. 2 m. di w necy (stąły Nr 342 II, III i IV kl.) 

Z Odesy, Kowla, Równęgo (wag. kom. bezp.) o g. 6 m. 5 rano (Nr 
14 osobowy). 

Ze Lwowa przez Wołoczyska (köm. bezp.) Nr 8w o godz. 10 m. 5 
rano. 

Z Plotrogrodu o g. 8 m. 15 wieczorem (kuryer). 

£ Brodów, Radziwiłiowa, Zdolbunowa, Kozlatyna o g.2 m. 56 po 
poł. (staty Nr 394). 

Z Wołcczysk, Płoskirowa, Zmierzyuki. Kozlatyna o g. 10 m. 5 ra- 
no (Nr 8w) i » «. 6 m. 47 rano (Nr 112/412). 

Z Fastowe, Znamienki, Elizawatgiadu, Ekaterynosławia, Rostowa 

o godz. 7 m. 25 rano (poczłowy Nr 46); o a. 3 m. 50 rana 

(pośpieszny Mr 8 k) I o g. 12 m. 48 w nocy(sodatkowy Mr 334 

I, M, MI i IV ki}. 

Z Fastowa o g. 10 m. 40 rano (Nr 48) io g. B m. 40 w, (Nr 54). 

Z Porądlanki © godz. 6 m. 31 rena, o godz. 7 m. 40 rano (Nr 34), 
o g. 1 m. 50 po pol, o g. 7 m. 42 wlecz. i o g, 10 m. 53 w. 

Z [rszv a g. 9 m. 05 rano (Nr 38). 

Z Kowie, Sarna I Warszawy o qodz. 6 m. 5 z rana (osobowy Nr 14 
z Kowia, Brześcia i Odesy), o g. 6 m. 18 runo (stały Me 558); 


TOW O "O A OO 
przyjmuję uczenice na wygod. 

warunkach. Szkoła kroju I szy- 
cia, M. Ryndlicz, Obserwatorna-5. 


otrzebkny zaraz pomocnik š- 
konoma do dóbr Chabeńskich. 
Zgłaszać się listownie do Zarzą- 
du dóbr, poczta Chabno, gub. Kl- 
jowska. 2931 
Student dobry pedagog, RUFSĄ 
ostatniego, poszukuja kondy* 
cyi na wyjazd. Warinki piśmięń- 
nie. Bibikowski Bulwar 46B m. 13 
od 9—11 r., 3—5 w. Sobolewski. 
2933 


x 


rawnik z Galicyi poszukujė 
kondycyi. chętnie na wieś. PrB:' 
rezna 16—27. Walski. 2334 


gorodnik-pszczolarz, króler 
wiak, długoletnia praktyka, pa» 
szukuje odpowiedniej posady öd 


o godzinie 9 minut 20 rano (Nr 8 z Kowla — Kozlatyna)|zaraz. = Oferty: R dministiacyą 
lo g. 6m. 15 wlecz. (pocztowy Nr 4 komun. bezp. z Warszawą | Dziennika Kijowskiego MK 


przez Kowel, Lublin). w. 


e 

omocnik uchaltera po- 

Mu kolei Mosk.-Kijowsao-Woronuskiej. szukuje posady. Adres: Win- 

Czas odejścia poclągów. nica, poste-rest. dla S. B. 2966 

De Połtawy (osobowy Nr 6) odch. o g, 9 m. 10 rano; (poczt. Nr 4)| gmęfamowy z alugoletnią prak- 
odch, o q. 11 m. 15 wiacz. tyką poszukuje posady w cu- 

Bo Moskwy (pośpieszny Nr 2 z plackartami) odch. o g. 12 m. 30|krowni. Adres: Złotopol, kijow. 
po pbł.; (pocztowy Nr 4) odchodzi o g. 12 m. 30 w mocy. b.. L. Plichta. 72 


Do Kurska (osobowy Nr 16) odch. o g. ! po poł. 

Do Woroneża (osobowy Nr 12) odch. o g. 6 m. 55 wlecz. | (poczt. 
Nr 14) odch. o g. 10 m. 45 w. i 

Do Piotrogaodu (osob. Nr 8k) odch. o g..9 m. 20 w. 


Czas przybycia pociągów.. 


Z Połtawy (poczt. Nr 3) przych. do Kijowa o g. 6 m. 45 rano, i (Nr 

5 pęt) o g. 10 m. 30 w. 

Z Moskwy (posp. Nr 1 z plack.) przych. do Kijowa o g. 4 m. 50 po 
poł. i (Nr 3 poczt.) o g. 5 m. 40 rano, 

Z Kurska (Nr 15 osob.) przych. do Kijowa o g. 4 m. 20 po poł. 

Z Woroneża (osob. Nr 11) przych, do Kijowa o godz. 9 m, 39 rano 
i (Nr 13 poczt.) o g. 7 m. 15 rano. 

Z Piotrogrodu (osob. Nr 7k) przych. do Kijowa o g. 9 m. 45 reno. 


| <<=<utdinninan— 
|otrzebn a nauczycialka-wycho: 
Peyi z praktyką i dobre- 
mi świadectwami. Wymagane są 
przedmioty glmnazyalne, dobry 
polski, niemiecki | muzyka 
dzieci w wieku od 7 do 13 lat, 
Rdres: Odesa, Czarnomorska 19, 
H. Auderska. 2997 


otrzebny pomocnik buchal- 
tera. Oferty z euriculum vie 
tae i referenc. Adresować: Skrz 
pocztowa Nr 164. z977 


Redaktor odpowiedzialny Joachim Wołoszynowski. 
Wydawca Antoni Zieleński. 


